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BIESY 

Jest to przedstalwłenłe u
rze.kaJące. Dzi4'ki robocie 
reżyserskiej i grze aktorów 
osiąga nJadko spotykainą sl
lę wynzu. Ekscytuje wy
obraźnię. Pamięta się je. A 
w końcu zmusr.a do sięg
nięcia raz jefDCZe po 
książłtę ·Dostojewsłdego. 

Adaptacja .,B~w" do
konana przeg Alberia. Ca
musa miała swo;I\ tran.cu
ską pnpr~erę ·.v styczniu 
1959 r, Paryż przyjął Ją ca
łą 8'aDU\ sądów """' od pel„ 
nych en.łuzjazmu po calk,o
wid.e negatywne, J)Dś, w 
Jedmaśd.e lat po śmierci 
C&IQusa, który 7.ginął w 
wypadilql ąamoohod.Owym w 
pomątkach stycznia 1960 r., 
spory te pneszly na karty 
hilł*°rii liłelilołury. Adapta· 
cja ,,Biesów", p-ana 7Jl'es7'tl\ 
WÓW~ ~ sztuka C&
masa według Dostojewskie
go .... a więc :tnaezeJ niż 
głosi a.fisz ~wskiego 
Ateneum: Dostojewstd 
,,Biesy'• i clopia'Q później 
nalllWfBko adapłatora - otóż 
,,Bi.es)'" są ostatnim cizie.., 
Iem Camusa dla tea.tru i w 
~ Camus. r.afucyno
wany Dostojewskim, jak to. 
slim wielokrołuif:l stwier„ 
dal, ~ w latach 
trzytbl~. Jako miody 
.Wowiak świeżo po stu
cl.iub, od prób aMonlddl 
w s~ Pl'łle\Z si.ebłe 
łeałrze amatonkim L'Equ
ipe, Mi~ ln:nynił wysta
wił tam ,.Brad Ka.rama
mw". w których (ir'ał · rolę 
Iwana. Później wielok'roUlie 

do J>ostoJewskrego oowra
cał w swej eseistyce, a to 
eo o twórcy „Zbtodni i ka
ry" naipisal, nalriy do naj
wspanialszych bd jego d.0-
roblw. Jteżyserowal prapre
mierę „Biesów" i miał w 
ni.eh objąć rolę Nura.tora. 
Nłe objął jej. 

,,Biesy" Camusa to, ocsywł
lcte, Dostojew\Ski zobaczony 
poprzez pryzmat fi14n0fii egzy
stencjonalistycznej przez Jed
nego z najwybitniejszych jej 
przedstawicieli. Przy pełnej 
pietyzmu wierności faktom łn
nl'" jest ich ton. Jaśniejszy, do
bitniejszy. Klarowniejsze wnio
ski. Nie ma w nich tego, tak 
właściwego Dostojewskiemu, 
maksymalizmu i cięilkleJ1 du12:
neJ atmosfery, w które zato
pione są ,,Biesy". w samym 
tekście adaptator jest aż za
skakująco wierny oryginałowi. 
Poza pominięciem postaci · gu
bernatora I jego · :tony oraz pi
sarza Karmazinowa, będącego, 
Jak wiadomo_, karykaturą Tur
cleniewa, znalazły się w niej 
wszystkie główne wątki po
wieści. Ponadto Camus wyko
rzystał sporo fragmentów · wy
jętych z notatek Dostojewskie
go pisanych równocześnie z 
„Biesami", oraz słynną · spo
wiedź Stawrogina o zgwalce
nlu dwunastoletniej dziewczyn· 
ki, •kt6ra nie znalazła się ze 
względów cenzuralnych · w 
pierwszym wydaniu powieści, 

· a .później drukowana była Ja· 
ko suplement na .końcu książ
ki. 

JANUSZ WARMnQ'SKI, reży
ser polskiej prapremiery „Bie· 
sów", poza koniecznymi skró
tami (pełny tekst adaptacji 
Camusa wypełnia pięciogOdzin
ny spektakl), zmiany ograni
czył do .powłększenia r.oli nar
ratora Grigoriewa. Pełni on, 
Jak w powieści, podwójną funk· 
cJę - opowiada o zdarzeniach, 
cala akcja jest podana w jego 
relacji, a ponadto bierze w tej 
akcji udział. Ten chwyt poz-

wollł Warmltisklentu tta zbu• 
dowar1le z luźnych scen zwar
tej, Jednolitej całości. Pn:ed· 
stawienie jest, formalnie rzecz 
biorąc, po prostu ascetyczne. 
żadnych teatralnych ozdobni· 
ków, żadnych upiększeń i te
atraU:z:acji. Surowe wnętrze, 
zaproje~towane przez LIDIĘ I 
JERZJmO SKARŻYlfl'SKICH, 
pro.s.te l neutralne, będące raz 
salonem Barbary PletrownY 
Stawrogin1 w ·którym Stlepan 
Trofimow1cz Wiercbowieński 
przyj1auje swoich liberalizują
cych przyjaciół, zmienia slę 
bez większych zabiegów w po
koi.I<, 'gdzie gnieżdżą się Iwan 
Szatow i inżynier Kirilow, i w 
końcu staje się lasem, w któ
rym zamordowany zostaje Sza. 
tow. 'ryurn kurtynka ze świa
teł oddziela od siebie poszcze
gólne sceny. Warmińskiemu u
dało ~ię osiągnąć efekt napię
cia myśli, kondensacji probie· 
mów, gęstości tek.stu - niemal 
wyłącznie przy pomocy właści· 
wego pokierowania aktorami, 
utJrzymywama l'ytmu dialogu.; 
punktowania jego napięć. Cala 
inwencja reżyserska szła w 
kierunku wydobycia z tekstu 
jego ·rozlicznych znaczeń, ta· 
kiego rysowania sytuacji, któ
re by jak najpełniej charakte
ryzowały każdą z. postaci. Re
żyser wypowiada się tu nie 
poprzez rozbudowaną .insceni
zację, lecz poprzez aktorów. 
Wydaje się to najwłaściwszą 

·metodą przy wprowadzeniu na 
sce-nę tej adaptacji Dostojew
skiego, 

Jest to spektakl w całości 
zagrany wyśmienicie, a kłlka 
ról na długo pozostanie w pa· 
mięci widzów. Stawrogin -
grany przez KRZYSZTOF A 
CHAMCA. Cienko, finezyjnie, 
na pograniczu egzyste-ncjali
atycznego tonu Camusa i psy
chologicznej penetracjł Dosto
jewllku go. Piękny potwór zglę
blaJłlcy granice zła, Jego potę
gę i silę fascy·nacJi, jaką roz
tacza nad otoczeniem. Scena 
spowiedzi przed star~em Ti· 
chonem (JERZY KALISZEW· 
SKI), kiedy to nie .przyjmuje 
od·kup!enla za gwałt na dziec
ku i jego śmierć - łamie kru-

cydks t odchodzi, zagrana Jest 
przejmująco. 

Stiepa.n Trofimowicz Wier
chowiefńskl · w .interpretacji 
JANA SWIDERSKIEGO odble· 
ga od moiclt osobistych wy
obrażeń o tym podstal'll!alym 
pieczenia.rzu, tłustawym bylyąt. 
piękni.siu, i.ntelektuałiście na 
emeryturze. Ale mimo iż Swi
derski rótny jest w typie fl· 
zycznym od książkowego Wier
chowieńskiego, stworzył posta~ 
pełną głębokiej prawdy, iłmo
tywowaną psychologicznie. W 
scenie ucieczki z ctomu Staw
roginów, kiedy po raz pierw
szy podejmuje odważną, samo
dzielną decyzję - Swiderski 
jest doskonały. 

Syin Wierchowieńsklego 
Piotr Stiepanowicz (MARIAN 
KOCINIAK) to gorsze wciele
nie Stawrogina, pozbawione Je
go bądź co bądź wielkości, 
Drobny szubrawiec. Kociniak 
pokazuje Jego zimną zaciętość, 
jego podlą, maJą duszyczkę. 
Dojrzale i mądrze zagrana ro
la. 

_..Biesy" odczytywano jako 
pamflet na rewolucyjną działal
ność -różnych grup nihilistycz
nych, a 111awet rewolucji w o
góle. Dziś w tej wielkiej po
wieści, a także w adaptac}I 
Camusa, na .pierwszy plan wy
suwa się coś innego - pro-

„ blem udziału_ w rewolucji ma
:. łych i większych szubrawców, 

którzy wykorzystując jej me
chanizmy, Jej prawa, załatwia
ją swoje nieczyste interesy, lub 
sprawdzają swoje malutkie 
teoryjki . o nikczemności czło
wieka jako takiego. Można też 
znaleźć w „Biesach" niejedną 
1>IUSZIUł myśl o swyrod.nieniu 
rewolucji, w której „ideał wol
ności przechodzi w ideał de
spotyzmu i która dokonuje się

aama dla sieble jak sztuka dla 
sztuki z zagubieniem pier
wotnych jej celów. Jest to re-

wolucJa oaerwau od ziemi t 
od moralne>ści" - jak pisał z 
okazjl francuskiej prapremiery 
jeden z naszych krytyków. I 
dalej: ;,Na scenie przewijają 
się ludzie, którzy nie wierzą 
w nic. Smiertelnie porażeni, 

nie umiejący się do niczego 
przywiązać ł nie umiejący nic 
pozytywnego przedsięwziąć. 

Ludzie, którzy rozprawiają bez 
końca o nihilizmie, o miłości, 

o &'l'zechu, o samobójstwie -
i którzy niszczą, palą; grabią, 
gwałcą, zabijają innych i sie
bie". 

I wróćmy Jeszcze do akto
rów. ELŻBIETA KĘPnQ'SKA w 

. roli Marii Lebiadkin, nieszczę
snej kaleki, którą fantazja 
Stawrogina uczy.nila jego żoną. 
Kępińska gra Marię, chciałoby 
się powiedzieć, z czułością, po
kazuje cale ludzkie · bogactwo 
tej upośledzonej przez naturę 
kobiety. To _ jedna z najpięk

niejszych ról . w dorobku tej 
utalentowanej aktorki. 
Inżyniera samobójcę, Alekse

go Kiryłowa, gra znakpmlcie 
Wł.ADYSł.AW KOWALSKI, 
ANDRZE,J SEWERYN stworzył 
bardzo rosyjaką, ale nie ogra
nkzającą się 4o charakterysty
k! zewnętrznej, postać studen
ta Szatowa. I jeszcze HANNA 
SKARżANKA doskonała Jako 
Barbara. Płetrowna Stawrogin. 
Trzeba też koniecznie wymie
nić ANNĘ SENIUK (Liza Dr:oz.
dow) i JOANNĘ JĘDRYKA

CHAMIEC (.Dasza. ScEatow) oraz 
LUDWIKA PAKA w· znałl:om.i
cie zagranej roli Fleciki ka· 
torinika •. 

Przedstawienie .to jest nie
wątpliwie jednym z najciekaw
szych. osiągni~ reiyserU:lch. 
Janusa Warmińskiego. i jed· 
nym. z najlepszych spektakli' 
prowadzonego przezea teatru. 


